
PRZEGLĄD  
PEDAGOGICZNY
O RG A N  TOW . NAUCZYCIELI SZKÓ Ł ŚREDNICH I W YŻSZYCH

T. N. S. W. ^
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T R E Ś Ć :  XV Doroczmc Watn-e Zginoniadizeinie T. N, S, W. —  1. Trzydziestoleciie 
Pracy Nauiko\v'ej Pierwszeigo Ob>iwatcla Państwa. — 3. Sesjia Rady Oświecenia 
Pnibl'icz.r.®go. — 4. Kluihy sportowe międzyszkolne, — 9. Dziiałalność Zanzą-dów 
Okręgowych T. N. S. W. w 1934 r, —  11, Fundiusze T. N, iS. W, —  14. Konminii- 
kalty Zarządu Glów.nego T. N. S , W, — 15. Z Toiw, Miłośników Języ k a Pol

sikiego. — 15.

XV Doroczne Walne Zgromadzenie T. N. S. W. 
odbędzie się w Warszawie w dniach 

11 i 12 stycznia 1935 r.
Dnia 11 stycznia, w piątek, pierwszy dzień obrad W alnego Zgro­

madzenia T. N. S. W,l
O godz, 10 m, 30 uroczyste nabożeństwo W kościele 0 . 0 .  Kapu­

cynów (ul. Miodowa),
O godz, 11 m. 30 obrady Walnego Zgromadzenia w Gimnazjum 

Państw, im. Tadeusza Czackiego, Kapucyńska 21.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1, Otwarcie Walnego Zgromadzenia.
2, R eferaty  ideowe:
a) Prof. Dr, Bronisław Helczyński, Pierwszy Prezes N. T, A,:

,,N auczycielstwo polskie a nasze szkolnictw o zagran icą'.
b) Dr, Eugenjusz Piasecki, Profesor Uniwersytetu Poznańskiego: 

..K u ltw a fizyczna ja ko  zagadnienie wychow ania narodow ego”.
Posiedzenie popołudniowe o godz, 3 m, 30,
3, Protokół X IV  Wałnego Zgromadzenia T. N. S, W. w dniach 

28 i 29 marca 1934 r. (protokół był ogłoszony drukiem w n-rze 7 
,.Przeglądu Pedagogicznego" z dnia 14 kwietnia 1934 r,).



4, Sprawozdania:
a) Sekretarza  Generalne{^o Zarządu Głównego.
b) Skarbnika Zarządu Głównego,
c) Głównej Komisji Rewizyjnej,
5, Dyskusja ogólna nad sprawozdaniem Zarządu Głównego,

Dnia 12 stycznia, w sobotę, drugi dzień obrad W alnego Zgro­
madzenia, godz, 9,

6, Obrady Komisyj:
a) do Spraw szkoln ictw a państwowego,
b) do spraw  szk o ln ictw a pryw atnego i kom unalnego,
c )  skarbow ej i .sam opom ocy k oleżeń sk ie j,
d) stalutow o-organiizacy jnej,
e) w yborczej (m atk i),
f) w nioskow ej, w k tó re j sktad' w chodzą p rezyd ja  w szystkich wyż-ej w ym ie­

nionych ko rn isy j; p o czątek  obrad  Kom isij! w nioskow ej po zakończeniu  pnąc po­
przednich K om isy j,

W  K om isjach  pod a) do d] będą w ygłoszono refera ty , rozwiażające zagadnie- 
tiia, ir .te resu ją cc  uczestników  posizozególnych K om isy j, o raz  odbędzie się  szczegó­
łow a d y sk u sja  nad spraw^ozdaniem Z arządu Głów nego.

Posiedzenie popołudniowe o godz, 2 m, 30,
7, Dyskusja ogólna nad sprawozdaniem Zarządu Głównego (dal­

szy ciąg).
8, Sprawozdania Komisyj Walnego Zgromadzenia.
9, Wybory;
a) Prezesa Towarzystwa,
b) uzupełniające do Zarządu Głównego, Głównej Komisji R oz­

jemczej i Głównej Komisji Rewizyjnej,
10. Zamknięcie obrad Walnego Zgromadzenia.

U w a g a .  W  W atoem  Zgromadizeoiiu b io rą  udiział z  gtoisem deicydującyim;
ał człon kow ie hoinorowŁ Towairzyistwa;
b ) czlonikow ie Zarządu GlównegO', G lów ńei iKomisji R ew izy jnej ii -Glównei 

K om isji R o z jem cze j, p rzew o d n iczący  Zarządów  O kręgow ych lub ich  zastęp cy ;
c) d e le g a c i K ó l, w ybran i p rzez  W aln e  Zgromadizemiia K ót w  sitosumiku 1 :2 5  

ozloników; K ota , m a jące  mnliejl, nóż 25  członków , wybiiierają 1 deiliegatia; delegafci 
wjnnit by ć ziaO'palTzeniŁ w fo ty  uwiiemzyitelniające Zarządów  K ó ł,

Z arządy K ó l w inny p rzesiać do dnia 8 styczn ia  do Zarządu Głów nego 
w W arszaw ie, ul. B ra c k a  18, imiienne listy  d elegatów  ce lem  w cześniejszego' przy- 
golowaniŁa dla n ich  k a rt  uczesitndctwia w W alnem  Zgrom adzeniu.

U cz estn icy  W alnego  Zgrom adzenia, d eleg aci K ół, 0 'trzym ają im ieni*e k arty  
u czestn ictw a w B iu rze K w ałeru nkow em  W aln eg o  Z grom adzenia w lokalu  T , N. 
S. W ., bądź też  przy w ejściu  na sa lę  obrad. N a k a rła ch  tych  będ ą podane w szel­
k ie info.rm aeje, d o tyczące  W alnego Zgr-om-a-dzenia,

Im ienne zgłoszen ia  na k w a tery  K o la  n a d sy ła ją  do b iu ra  Zarządu G łów nego 
do dnia 8 stycznia . K w atery  będą zibioirowe w in tern atach  lub p o jed y ńcze w  hote­
lach . W  zgłoszeniiu naóeży zazn aczyć, o ja k ą  k w a terę  cho^dzi.

B iu ro  W alnego Zgrom adzenia czynne będzie w lokalu  T . iN, S , W . w środę 
i czw artek , 9  i 10 sty czn ia , od godz, 18— 22; w p iątek , 11 sty czn ia , od godz. 8 do 10 
rano, n astęp n ie  na m iejscu  obrad  W alnego Zgromaidzenia.

Członkowie T. N, S, W., nie będący delegatami, będą miłymi 
gośćmi na Walnem Zgromadzeniu,



T rz y d z ie s to le c ie  Pracy N au ko w ej  

Pierwszego Obywatela Państwa

Polski świat naukowy święcił: niedawno jubileusz działalności 
naukowej, badawczej i wynalazczej Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej Polskiej, Prof, Dr. Ignacego Mościckiego,

Rocznica pracy i zasługi Człowieka, który imię Polski swemi 
niezwykłemi odkryciami w świecie rozsławił, a obecnie danem mu 
jest piastować godność najwyższego dostojnika Państwa, żywy zna­
lazła oddźwięk wśród społeczeństwa, absorbując jego uwagę ogromem 
nieocenionych twórczych pomysłów, jakie Dostojny Jubilat snuł za­
równo na gościnnej ziemi szwajcarskiej,  jak i w Polsce,

Ofiarny trzydziestoletni trud wielkiego Męża Nauki z natury 
w c j  szczególnie bliski jest nauczycielstwu, dla którego zawsze b ę­
dzie budującym wzorem harmonijnego zespolenia twórczości nauko­
wej ze służbą wielkim sprawom, związanym ze zdobywaniem, a po­
tem utrwaleniem zwycięskiej niepodległości,

,,Atutem naszym, powiedział Pan Prezydent, Prof, Ignacy M o­
ścicki z okazji otwarcia Chemicznego Instytutu Badawczego, spuści­
zną walki z zaborcami jest energja potencjalna w społeczeństwie, 
o jakiej obecny Zachód pojęcia nie ma. Ową energję potencjalną 
stanowią nasze uczucia dla kraju, które pozwalają zapomnieć o ma- 
terjalnych colach osobistych, a zmuszają nas, abyśmy na każdem po­
lu działalności pamiętali o korzyściach dla Państwa, i pobudzają nas 
do największych wysiłków twórczych",

W  pracy naukowej Pana Prezydenta —  owianej takiemi wła­
śnie uczuciami —  zawsze pulsowało żywe tętno głęboko pojętej tro­
ski o dobro własnego narodu, któremu nigdy niczego nie skąpił, a w 
procesie ostatecznego krystalizowania się Państwa Polskiego uru­
chomieniem Chorzowa tak wspaniale unaocznił, jak można własne- 
mi rodzimemi siłami samodzielnie rozwiązywać wielkie problemy 
naukowo-gospodarczc.

I w ostatnich latach, już jako Głowa Państwa, Pan Prezydent 
nie zrywa kontaktu z nauką, lecz v/ dalszym ciągu dobroczynny wy­
wiera wpływ na jej kształtowanie, co przyczynia się do pomyślnego 
rozwoju twórczości naukowej w Polsce,

A że sprawa ta szczerze leży na sercu zrzeszonemu w naszej or­
ganizacji nauczycielstwu, przeto nauczycielstwo to tern usilniej przy­
łącza się do powszechnego uznania dla W ielkiego Uczonego, k tóre­
go prace nietylko pod względem ilościowym pierwsze zajmują miej­
sce w dziejach polskich wynalazków, ale przedewszystkiem pod 
względem jakościowym epokową posiadają wartość dla ludzkości.
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Sesja Rady Oświecenia Publicznego.
w  dniu 29 listopada r. u. odbyło się posiedzenie Rady Ośw iece­

nia Publicznego w gmachu Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego, Zebranych, w liczbie około 60 osób, powitał Pan 
Minister W acław  Jędrzcjew icz, poczem uczcił pamięć zmarłych 
w ostatnim roku członków Rady, ś, p. Juljana Smulikowskiego, W ła ­
dysława Skoczylasa i ks. Edwarda Szwejnica, oraz zawiadomił o po­
wołaniu nowych członków Rady Oświecenia Publicznego, wśród nich 
delegata T, Ń, S. W., kol, Stefana Kwiatkowskiego,

W  dłuższeni przemówieniu, trwającem przeszło godzinę, Pan M i­
nister omówił wszechstronnie całokształt zagadnień, związanych ze 
szkolnictwem, wyznaniami, sztuką i nauką, dał przegląd prac już wy­
konanych, zamierzonych na bliższą i dalszą przyszłość, oraz przed­
stawił warunki materjalne, w jakich ta praca postępuje naprzód.

Omawiając sprawę preliminarza budżetowego na rok 1935/36, 
Pan Minister stwierdza, że wydatki Ministerstwa W, R, i O, P, będą w.y=. 
nosiły sumę o 1,380,540 zł, większą od dotychczasowej po włączeniu 
do nich tak zwanego ,,Funduszu szkolnego", opartego w dziale do­
chodów na ,,Daninie szkolnej" w wysokości 18 miljonów złotych, 
a przeznaczonej głównie na opłacenie dodatkowej liczby nauczycieli 
szkół powszechnych, nauczycieli praktykantów i zasiłki na budowę 
szkół powszechnych, Z dniem 1 stycznia 1935 przewiduje się, w myśl 
nowej ustawy uposażeniowej, automatyczny awans około 25.000 nau­
czycieli.

Celem odciążenia nauczycielstwa od zbędnych sprawozdań, ko­
respondencji urzędowej i t. p. została powołana komisja pod prze­
wodnictwem pana Wiceministra Chylińskiego,

W brew  rozsiewanym pogłoskom reforma szkolnictwa musi zbli­
żać się do wykonania w czasie przewidzianym. Poza ogłoszonemi 
już programami dla szkół powszechnych III stopnia i czteroletniego 
gimnazjum opracowuje się obecnie program dla szkół powszechnych 
I i II stopnia i wytyczne dla programów liceów ogólnokształcących. 
Przeprowadzono pewne zmiany w ocenie podręczników szkolnych 
i komisjach, oceniających te podręczniki. Zdecydowano przenieść 
Państwowe Wydawnictwo Książek Szkolnych ze Lwowa do W arsza­
wy, aby mieć możność szybszego załatwiania spraw wydawniczych 
i stworzyć Centralny Oświatowy Instytut Wydawniczy. Niektóre jed­
nak agendy tego wydawnictwa pozostaną nadal we Lwowie, uwzględ­
niając gospodarcze potrzeby miejscowe,

W  celu unormowania sprawy wizytacyj szkół wydane zostaną 
instrukcje wizytacyjne dla inspektorów i wizytatorów.

Realizacja reformy szkolnej w szkołach średnich w I klasie gim­
nazjalnej w roku ubiegłym dała wyniki pozytywne. Ponieważ war­
tość szkoły zależy w dużym stopniu od kierownika, większą samo­
dzielność w pracy winni mieć dyrektorowie szkół średnich. Stopnio­
wa likwidacja seminarjów nauczycielskich wymaga zwrócenia uwagi 
na przyszłe pedagogja.
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Ramy programowe dla szkolnictwa zawodowego już zostały opra­
cowane, obecnie zaś toczą się narady w Ministerstwie nad progra­
mami i statutami dla tych szkół, przyczem zachowuje się stały kon­
takt ze sferami gospodarczemi i przemysłowemi. Przewidywane jest 
organizowanie kursów dla nauczycieli szkół zawodowych, W  roku 
1935/36 uruchomione zostaną pierwsze klasy w szkołach zawodo­
wych według nowego ustroju oraz zostaną zreorganizowane szkoły 
dokształcające, W  dziedzinie szkolnictwa wyższego zaznaczył się du­
ży ruch osobowy na skutek zwinięcia katedr i przekroczenia maksy­
malnego wieku profesorów.

Ubytek sił profesorskich został powetowany powołaniem nowych 
osób. Posunęły się prace nad statutami Szkoły Głównej Handlowej 
i Wolnej Wszechnicy Polskiej,

Reforma opłat akademickich dała możność udzielania większych 
zasiłków zakładom naukowym i zwiększania dotacyj na pomoc ma- 
terjałną dla młodzieży akademickiej.  Prace w dziedzinie oświaty po­
zaszkolnej znacznie się poszerzyły, zwłaszcza w dziedzinie akcji bi- 
bljotecznei.

Po omówieniu spraw, związanych z nauką i sztuką i z Polską 
Akademją Literatury Pan Minister omówił stosunki kulturalne z za­
granicą i stwierdził, iż mimo trudności spotykanych komunikat z wał­
ki o polskie mocarstwo kultury brzmi krótko: ,,Idziemy naprzód".

Następnie wygłosił naczelnik Balicki referat o pracach Minister­
stwa W, R. i O, P, nad programami dla szkół ogólnokształcących 
w związku z realizacją ustawy o ustroju szkolnictwa, a naczelnik 
Piotrowski omówił w wyczerpującym referacie zagadnienie sieci 
szkolnej wogółe, w szczególności zaś zagadnienie sieci szkół po­
wszechnych i szkół zawodowych.

Na posiedzeniu popołudniowem na temat wygłoszonego przemó­
wienia przez Pana Ministra i referatów pp. Balickiego i Piotrowskie­
go odbyła się dyskusja, w której zabierali głos liczni członkowie R a ­
dy Oświecenia Publicznego, Z dyskusji tej przytaczamy niektóre tyl­
ko ustępy, bliżej interesujące nauczycielstwo szkół średnich.

Dyrektor Ambroziewicz podkreślił w swem przemówieniu, że 
zapewnienie Pana Ministra, że reforma szkolna będzie zrealizowana 
uspokaja opinję publiczną. Nauczycielstwo szkół średnich pragnie 
zrealizować reformę szkolną zgodnie z ustawą ustrojową. Krótkie 
terminy przy opracowaniu programów nie pozwoliły należycie zapo­
znać się z opinją nauczycielską i osłabiły wiarę w celowość dyskusji. 
W związku z tem należałoby przyśpieszyć prace nad programami 
liceów, aby umożliwić spokojną i rzeczową dyskusję.

Profesor Mikułowski-Pomorski zaznaczył, że wobec wzrastają­
cych potrzeb szkolnictwa fundusze Ministerstwa nie są w stanic im 
podołać i przy realizowaniu rzeczy potrzebnych należałoby przeło­
żyć część obowiązków na koła społeczne. Z ogromu tych obowiąz­
ków Państwa należy zwrócić uwagę na szkolnictwo zawodowe, któ­
re jednak jest drogie i Państwo nie będzie mogło go zrealizować. 
Tymezascm wieś potrzebuje koniecznie już dzisiaj większego wy­
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kształcenia i należałoby w  najbliższym czasie przysta.pić do organi­
zowania dopełniających szkół dokształcających z zakresu rolnictwa.

Prof, Cezrny zajął się w swem przemówieniu sprawą orga­
nizacji liceów, zaznaczając, że liczba przyszłych liceów w stosunku 
do istniejących wyższych klas gimnazjów nie powinna zmniejszyć się 
znacznie, co wywołałoby ujemne skutki. Wypowiedział się mówca 
przeciwko zbytniej specjalizacji liceów na różne typy i proponował 
tylko dwa wydziały; humanistyczny (dwa podwydziały: klasyczny 
i humanistyki nowożytnej) i przyrodniczy.

Rektor Runge, omawiając likwidację katedr w Uniwersytecie 
Poznańskim i studjum leśniczego, chciałby, w poszukiwaniu braku­
jących funduszów, zmniejszyć fundusze, przeznaczone na opiekę nad 
młodzieżą akademicką i wychowanie fizyczne.

Dyr. Kasperowiczowa omówiła szereg trudności pracy w szkole 
średniej w związku z materjalnemi warunkami życia nauczyciela 
i stosunkiem władz szkolnych do nauczycielstwa.

Kolega Kwiatkowski omówił sprawę dzisiejszej pracy nauczy­
ciela. ,,Jednym z najważnicjszycli czynników dobrych wyników pra­
cy szkolnej, a więc i realizowania obecnej reformy jest dobry nau­
czyciel, który jasno winien widzieć cel, do jakiego dąży i który ma 
pewność, że rzetelna jego praca odbywać się będzie w spokoju i znaj­
dzie uznanie władz szkolnych. Aby jednak praca ta była świadoma 
i twórcza, nauczyciel musi poznać całokształt zamierzeń władz szkol­
nych w dziedzinie programów dla gimnazjum i liceum, a nietyłko ich 
część. Nie jest dla niego rzeczą obojętną, do jakich wyników ma do­
prowadzić swych uczniów, czy wyniki te powinny być takie same, 
jak w dawnej szkole średniej, czy też mają być niższe lub wyższe, gdy 
uczeń będzie kończył swą naukę. Podręczniki, pisane dla danej k la ­
sy, również go niewiele pouczają, gdyż obejmują matcrjał tylko dla 
danej klasy, objętej reformą szkolną. J a k  najszybsze ogłoszenie przez 
władze programu liceum, a wskutek tego możność zastanowienia się 
nad całokształtem wykształcenia ucznia w szkole średniej, wydaje 
się rzeczą pilną i konieczną.

Nauczyciel musi czuć się współtwórcą pracy szkolnej, a nictylko 
jej wykonawcą, dobre bowiem wyniki nauczania i wychowania w du­
żej mierze zależą od jego stosunku do pracy szkolnej,

,,Szybkie tempo realizacji reformy szkolnej i nadmierne obciąże­
nie nauczyciela zbędną pracą, jak nadmierna liczba posiedzeń, spra­
wozdań, komisyj i t, p, nie pozwala mu na gruntowne przemyślenie 
nowych programów, na świadome i krytyczne wniknięcie w istotę 
zmian w organizacji szkolnej i na wytknięcie sobie etapów pracy, 
którą ma w najbliższym czasie zrealizować. Nowe warunki, w jakich 
się znajduje, wymagają od niego daleko większego wysiłku, niż daw­
niej. Aby wymaganiom, nakładanym na niego przez reformę szkolną 
mógł sprostać, nauczyciel musi mieć czas zastanowić się, przemyśleć 
całokształt swej pracy, aby świadomie ją realizować. Prawda, że wła­
dze szkolne organizują szereg kursów dla nauczycieli szkół średnich, 
ośrodków instrukcyjnych, lekcyj wzorowych i t, p,, ale zabiegi te 
w obecnych waiunkach pracy nauczycielskiej raczej skłaniają nau
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czyciela do powtarzania słyszanych rzeczy, niż świadomego tworze­
nia, raczej do słuchania, niż myślenia,

Materjalne warunki nauczyciela znacznie pogorszyły się w ostat­
nich czasach i to zarówno w szkolnictwie państwowem, jak prywat- 
nem, -W szkolnictwie państwowem do niedawna byliśmy świadkami 
częstych, a zdaniem nauczycielstwa, nieuzasadnionych przesiedleń, 
przeniesień do innych szkół, przeniesień w stan spoczynku, obecnie 
często słyszymy o  powoływaniu nauczyciełi, cieszących się dobrem 
zdrowiem, na komisje lekarskie. Zarządzenia te niweczą spokój nie- 
tylko tego nauczyciela, który niemi został dotknięty, ale wzbudzają 
niepokój uzasadniony wśród innych, którzy również nie są pewni ju­
tra, Owocna praca szkolna w tych warunkach jest niepomiernie trud­
na, tern więcej, że nie zawsze tylko rzetelna praca jest podstawą do 
kwalifikacji nauczyciela przez władze szkolne.

Pogorszenie w ostatnim roku warunków materjalnych nauczy­
cielstwa szkół średnich zarówno państwowych, jak prywatnych, no­
we obowiązki, wypływające z reałizacji reformy szkołnej, oraz niepo­
kój o najbliższą przyszłość utrudniają w wysokim stopniu pracę nau- 
czycieła w szkołę, W  trosce o dobre wynikł tej pracy należy przy­
wrócić poprzednie warunki materjalne, dać możność nauczycielstwu 
gruntownie rozważyć nowe warunki pracy szkolnej, a przedewszyst- 
kicm zapewnić mu spokój, zapewnić poszanowanie godności nauczy­
ciela i przywrócić wiarę, że jedynie rzetelna praca, a nie inne po­
boczne względy, stanowić będą o kwalifikowaniu go przez władze 
szkolne".

Pan Stefan Drzewiecki poruszył kiłka spraw, związanych ze 
szkolnictwem, zwracając uwagę na nadmiar kursów, sesyj, sprawo­
zdań i witając z uznaniem oświadczenie Pana Ministra o powołaniu 
komisji, która ma się zająć odciążeniem nauczycieli od prac admini- 
stracyjno-sprawozdawczych, Z uznaniem również powitał mówca za­
powiedź Pana Ministra, że w dniu 1 stycznia 1935 roku nastąpi au­
tomatyczny awans nauczycieli. W iarę nauczycielstwu daje praca 
w związku z realizacją jednolitego szkolnictwa.

Pan Machowski w swem przemówieniu omówił sprawę daniny 
szkolnej, która została niefortunnie przedstawiona społeczeństwu 
i może być uważana jako podatek na podwyższenie poborów nau­
czycieli, co pogłębi rozdźwięk między nauczycielstwem i społeczeń­
stwem, Danina ta winna przynieść kwotę około 30 miłjonów złotych. 
Krytykując bezpłatną praktykę w szkołach powszechnych, mówca 
jodkreślił, iż liczba dzieci w wieku szkolnym stale się zwiększa i na- 
eży zwiększyć liczbę etatów nauczycielskich. Fundusze na to moż- 

naby częściowo uzyskać, w myśl propozycji, które podał rektor Run- 
ge, z oszczędności na zapomogach dla młodzieży akademickiej i fun­
duszach na wychowanie fizyczne. Nauczycielstwo jest przemęczone 
i zdemoralizowane różnemi zajęciami ubocznemi, w konsekwencji 
zaś tych zajęć nauczyciel ma zamknięty dostęp do społeczeństwa. 
Nauczycielstwo jest stale używane przez czynniki polityczne do ro ­
bót nic wspólnego z zawodem nie mających, do robót, przynoszących 
ujmę nauczycielowi.



Pan Kadcn-Bandrowski podkreśla z uznaniem, że programy 
i podręczniki języka polskiego dla szkoły powszechnej i gimnazjum 
są wzorowe. Na uniwersytetach panuje duch zatęchłej tradycji. Nad 
polonistyką uniwersytecką dominuje językoznawstwo, a zagadnienie 
studjów literackich jest prawie pominięte. Należałoby zwołać k o n ­
ferencję odpowiednich pisarzy, profesorów-połonistów i autorów no­
wych programów szkolnych celem dokładnego rozważenia studjów 
Dolonistyki na uniwersytetach. Omawiając sprawę kryzysu kultury 
iterackiej w Polsce, mówca prosi Pana Ministra o opiekę nad prze­

prowadzeniem ustawy o bibliotekach.
Profesor Mieczysław Michałowicz podkreślił, że uskarżanie się 

przedstawicieli nauczycielstwa na przeciążenie i płynące z niego cho- 
roby (gruźlica) jest o tyle niesłuszne, że każdy zawód ma swe spe­
cjalne dolegliwości i wynikające z nich choroby, np, lekarze choroby 
serca. Zagadnienia takie nie powinny być przedmiotem dyskusji na > 
posiedzeniach Rady Oświecenia Publicznego, gdzie idzie o rzeczy 
większe. Danina szkolna winna, według mówcy, obciążyć przede­
wszystkiem bezdzietnych. Omawiając sprawę zapomóg dla młodzie­
ży akademickiej, mówca proponuje pewien odsetek tych zapomóg 
przydzielić do dyspozycji zakładów naukowych, w których łatwiej 
będzie je rozdzielić na zasadzie objektywnego kryterjum, opartego 
na bezpośredniej styczności z młodzieżą akademicką. Należałoby, 
zdaniem prof, Michałowicza, położyć nacisk w szkołach średnich na 
naukę języków obcych, bez pomocy których młodzież nie może roz­
szerzyć swych horyzontów naukowych. M ówca uważa, że równie 
ważncm zagadnieniem, jak obecna reforma szkolna, jest reforma stu­
djów wy^ższych, której powinno być poświęcone następne zebranie 
Rady Oświecenia Publicznego,

Prof, Mojżesz Schorr apeluje do Pana Ministra, czy nie należa­
łoby ze względów wychowawczych uwzględnić opieki społecznej, ja ­
ko przedmiotu nauczania w wyższej klasie szkoły średniej. Mówca 
prosi Pana Ministra o opiekę konserwatorską nad staremi synagoga­
mi o wartości artystycznej.

Pan Hoffman omówił sprawę oświaty pozaszkolnej i braków 
w jej organizacji głównie z powodu tego, że nie został ułożony plan 
pracy. Należałoby opracować jakieś wspólne wytyczne, uzgadniają­
ce prace w tej dziedzinie,

P, posłanka Marja Jaw orska stwierdza, że 70'Vo dodatnich rezul­
tatów reformy szkolnej zależy od należytego postawienia szkolnic­
twa zawodowego. Mówczyni podkreśla znaczenie programów dla 
szkół mniejszości narodowych i porusza konieczność zorganizowania 
opieki nad młodzieżą szkół średnich.

Pan Minister, reasumując przebieg obrad Rady Oświecenia P u ­
blicznego, podkreślił cenne uwagi i wysoki poziom dyskusji. Odpo­
wiadając na przemówienia. Pan Minister wyjaśnił, że ogłoszonych 
programów nie można uważać za ostateczne i na podstawie materja- 
łu, dostarczonego przez praktykę szkolną, przystąpi się za kilka lat 
do przejrzenia całokształtu programów. Przyśpieszenie pracy nad 
programem dla liceów uważać należy za wskazane.
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Reforma szkolna jest realizowana i decyzja w kierunku jej szyb­
kiego realizowania jest dla tej realizacji konieczna i zbawienna. 
Sprawa podręczników dla szkół zawodowych i dokształcających, nie­
zmiernie trudna, łączy się z zadaniami Państwowego Wydawnictwa 
Książek Szkolnych,

W  odpowiedzi swej na wszystkie prawie przemówienia podczas 
dyskusji. Pan Minister wyjaśnił zamierzenia swe na przyszłość 
i oświetlił kierunek prac Ministerstwa nad zagadnieniami w różnych 
działach szkolnictwa.

—  9 —

Kluby sportowe międzyszkolne.
o  przygotoiw ujących się  rizeikomio zarządzeniach w  spraw ie organiizacyj 

sporliowych m łodzieży szk o ln e j, k rążą  od k ilk u  m iesięcy  różne w ieści w p ra ­
sie  codizieninicj i sp ortow ej. U w ażaliśm y tedy za wiskazane u p rosić j-edneigu 
z wybiitnych nau czycieli wycho-wamiia fizycznego, by ma łam ach ,,Pirizeglądu 
Pcdiagogiczmego" zech cia ł scbariakteryzow ać isto tn ą  sy tu ac ję . Oto odpowi-cd? 
owego sp e c ja lis ty ;

J a k  wiadomo, w szkołach polskich obowiązuje zakaz należenia 
młod,zieży do pozaszkolnych klubów sportowych. Co do celowości 
tego zakazu stale odczuwało się diametralną sprzeczność poglądów 
między sferami pedagogicznemi i władzami oświatowemi z jednej 
strony, z drugiej zaś klubami, które w swej dążności zyskiwania jak 
najliczniejszego ,,narybku" widziały w  nim główną przeszkodę. Lata 
ostatnie, przynoszące dzień w dzień jaskrawe dowody degeneracji 
sportu pozaszkolnego, przeżartego nawskroś pscudoamatorstwem, 
nic mogły pod tym względem dostarczyć pożądanych dla klubowców 
argumentów jedynie przekonywujących, bo opartych na istotnych sto­
sunkach w naszym kraju,

Ale od czegóż umiejętna propaganda? Działacze sportowi są 
w niej mistrzami niclada. J a k  zawsze, wskazywali nam na przykłady 
zagraniczne, a ideału każą się dopatrywać na Węgrzech. Nic dziwne­
go że to państwo pobite i okrojone, gotowe popełniać i błędy wycho­
wawcze, byle na najbliższą m etę świat zadziwić czcmkolwiek, więc 
choćby gimnazistami-olimpijczykami. Nie dla nas ten przykład i inne 
podobne, lecz na bezkrytyczne umysły one działają. A  od nich idzie 
nacisk na sfery decydujące, i to, jak się zdaje, nacisk skuteczny, bo 
trzy poważne instancje dały już w ciągu ubiegłej jesieni swe votum 
za kompromisem, schodzącym się na połowie drogi z postulatami klu­
bów: zjazd kuratorów Okręgów Szkolnych, zjazd wizytatorów i in­
struktorów wychowania fizycznego, a wreszcie komisyjne zebranie 
Rady Naukowej W , F,

W  myśl tego kompromisu, zakaz ma obowiązywać i nadal, lecz 
szkoły same podejmą zadanie hodowli narybku dla widowisk spor­
towych pozaszkolnych, organizując, obok dotychczasowych kół spor­
towych, nową instytucję pod nazwą międzyszkolnych klubów sporto­
wych. Przytcm, jeśli mamy v/icrzyć lakonicznemu komunikatowi, ja ­
ki P, A. T, dala prasie, według opinji Rady: ,,Koła sportowe stano­
wiłyby podbudowę międzyszkolnych klubów sportowych. Kluby mię­



dzyszkolne miałyby zespalać młodzież, która okazuje wybitne zami­
łowanie do sportu wogóle, a do zawodnictwa w szczególności. Kluby 
miałyby za zadanie podwoić sprawność fizyczną młodzieży, specjal­
nie w tym kierunku uzdolnionej. Klub międzyszkolny miałby być na 
polu sportoweni reprezentacją młodzieży w danej miejscowości".

Jednem  słowem, jeśli (jak można się obawiać) za tą opinją pój­
dzie wkrótce zarządzenie Ministerstwa, szkoły nasze wkroczą na 
całej linji na arenę wybujałej emulacji sportowej, której dotąd nie 
uznawały za pożyteczną, lecz raczej widziały w niej czynnik szkodli­
wy tak dla zdrowia fizycznego, jak moralnego młodzieży, Opinją tą 
Rada sama staje w sprzeczności ze sobą, a mianowicie z enuncjacja­
mi niedawnemi w tej sprawie, wypowiedzianemi na ostatniem peł- 
nera zebraniu w maju 1932, oraz na zebraniu komisyjnem ze stycznia 
1934, Przytoczymy tu parę szczegółów ze stenograficznego protokółu 
obrad, ogłoszonego w ,,Wychowaniu Fizycznem", Na plenum, przed 
dwoma laty, profesorowie C i e c h a n o w s k i  i P i a s e c k i  ze sta­
nowiska nauki, wizyt. W y r o s t e k  zaś i inni na podstawie praktyki 
szkolnej potępiali sport widowiskowy, uznając rację bytu dla mło­
dzieży szkolnej jedynie sportu wychowawczego, o łagodnej i w karby 
ujętej emulacji. W  sukurs im pośpieszył m. i, przewodniczący Rady, 
Marszałek P i ł s u d s k i ,  uznająe wartość ,,sportowania“ (t, j, sportu 
wychowawczego], a nie ,,sportu" (zn. sportu widowiskowego], W  obra­
dach komisyjnych z przed niespełna roku zagadnienie sportu w szko­
le było przedmiotem szeregu referatów i wyczerpującej dyskusji. 
W ystarczy tu wspomnieć, że jeden z referentów (prof. P i a s e c k i ]  
radzi: ,,zawody sportowe w szkole .„traktować jako wewnętrzne (in- 
tra muros], drużynowe i wielobojowe. Ograniczyć emulację w wyni­
kach maksymalnych do atletyki lekkiej, gier i walk. Nadto stworzyć 
konkurencję dla tych zawodów wyczynowych w postaci zdobywania 
P O S ‘u dla ogółu, dla najbardziej zaawansowanych zaś poza tern —  
odznak sprawności w poszczególnych gałęziach ćwiczeń ciała,... 
Wszystkie gałęzie sportu, dające się traktować turystycznie, prowa­
dzić w tym kierunku, z pominięciem wyścigów". Drugi zaś (dyr. A m ­
fa r o z i e w i c z] stwierdza przy pomocy cyfr, że vz naszej szkole śred­
niej uczeń nie ma czasu na uprawianie sportu poza szczupłym w y­
miarem godzin, przeznaczonych na ten cel w programie, a zatem wy­
datniejsze zajęcie się sportem (nieuniknione przy silnej emulacji] mu­
si odbić się na zaniedbaniu obowiązków szkolnych.

Wszystko to teraz przekreśla się. Czy z należytym rozmysłem? 
Szkoda, że tym razem nie ukazało się podobnież szczegółowe spra­
wozdanie, Może ono zawierałoby jakieś nam nieznane, a przekony­
wujące argumenty. Tak  jak jest wszelako, trudno się oprzeć w raże­
niu, że poglądy dobrze ugruntowane i sprawdzone szeregiem lat do­
świadczenia porzuca się dla celów, obcych szkole i wychowaniu. Bo 
każdy przyzna, że projektowane kluby międzyszkolne wychowawczo 
będą przedstawiać zło mniejsze, niż kluby pozaszkolne. Lecz czy stąd 
wynika, że jest to pożądana inowacja? Krzewiąc rekordomanję, zrze­
szenia te już przez to samo nie będą pożyteczne, A  poza tern między­
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szkolny charakter ich stwarza takie trudności nadzorowi wychowaw­
czemu, że chyba w wyjątkowych przypadkach uda się je pokonać. 

Ja k o  wniosek praktyczny, należałoby zalecić jak największą 
ostrożność w wykonaniu powziętego już może zamiaru. Na tak wy­
jątkowo trudnym i śliskim terenie wskazane byłoby na początek po­
stępowanie eksperymentalne, ograniczone do dobrze upatrzonych 
środowisk.

—  11 —

Działalność Zarządów Okręgowych T. N. S. W. w 1934 r.
O krąg Krakow ski.

W  ołoresie spraw ozdaiw czym  O krąg KTakowsiki pirz-echioidaił przesólemiie orga- 
niizacyjne, .Siklad Zairządu Ohręgcywiego do dimia 25 majr-ca 1954 r. 8 t!ai>0'wvlli: ś. p. 
<łr. M ich ał Szyszko, po^sel n a  Se jm , jak o  prziewo-dnioizący, dr. Tadausiz W ronie 
■Wlicz, jak o  zaisi. p izew adniczącego,, Miarian D eszcz, jak o  sekreitarz, H enryk Ro®e, 
ja k o  skarbnik , oraz człoRkow ie z K rakow a; W acław  Balbuiski', Stanislaiw Dar.ikovv'- 
skli, dyr. KaiZimienz Le^viickj, inż. W a cła w  K rzyżanow ski, ks. -dr. Ja n  Szym eczko, 
dyr. W iesław  Zairzyctci, z p ro w in cji: dyr. dr. J a n  K rup a z N ow ego S ącza , dyr, M a- 
ch a lsk i z Tarn-owa i dyr. Idelfonis Siikorski z Kiielo, N ad to w sk ła d  p ełneg o  Z arzą­
du O kręgow ego wcho'dziA n a  podsitawie art. 56 stialutu prizewodmiczący K ół, li­
cz ą cy ch  ponad 25 członków  oraz prizewodmiczący Okręgowiej S e k c ji  W ychow am ia 
Fiizyiczmego. W  w yhoirach uzn-pełniającycih, odbyitych w dniu 25 marcia r , -uh. do 
Zarcjądu w eszli; dr. B a rb a ra  Sypniew ska z K rakow a i RudioH C iulik  z iRadoiniia.

W lskutek rezygnaioji Zanządiu O kręgow ego Z arząd  G łów ny n a  po-dsliawie 
ant. 54 stiaiłutu Tow arzyistw a roiainoiwał w dniu 25 m arca T ym czasow y Zarząd O k rę­
gowy w osoihach; dr. A ntoniego Kuklińsleiego, wiz, W łady’sław a M ichałskiego i  dr. 
A nton iego -Mikulskiiego.

Nia N adzw yczajnem  Wa'lineim Zgromiadzeniu O kręgu w  dniu 7 paździeim ika 
1934 r. w ybrano now y Zarząd O kręgow y w  h asłęp u jący m  sk ła d z ie : p re z e s  dr. S ta ­
nisław' Skim-iina, w iceprezes —  wiz. W ład y sław  Michałskii, skairbnik —  Jó z e f  Sza 
fłarskl, se k re ła rz  —  Ja k ó b  P lezia , członlkaimi z Kriaikowa; F e lik s  Fiidiziińislk:i, St'ełanji£ 
Kałłauir. dr. Amloni MikiiłskŁ, iKaziimicrz M issona, ks, R om an MOszkai, R udolf Nie- 
mirec, W ład y sław  T ry bo w sk i; z  pirowiinicjii; F e k k s  R ap f z Niowego' Sącza , dyr. Jó - 
zeif GtadyiSKOiwski z Tarniowa, Jó z e f  R a ch w a ł z K :e lc .

W  okresie spraw ozdaw czym  od były  się  4  iposiedzenia Prcizydjum , 7 W ydzia 
łu i  2 posiedzeniiia pełnego Z arządu Okręgoweigo.

Kointakt z K ołam i Z arząd  O kręgow y utrzym yw ał zapom ocą okólników  i  sip'e- 
c ja ln y ch  dieliegaitów. W ysłania 6 o k ó ln ik ó w ; w' sp raw ie  .W a in eg o  Zgrcm atdzenia 
w  sp raw ie driałalm ości K ół, odpis przeimówieniia p. kurałoira O kręgu Szkolnego na 
N adzw yczajnem  W alnem  Zgrom adzeniu, sipriawczdanie z Nadzwycizajniego W alnegc 
Zgnomadzenia, w spraw ie kolegów , p ra cu ją cy ch  namkowo d zaiwiiaidomiciniic 
o oitwarciu domu wypoczynikoiwegio w  Krymiicy w sezo nie  zimowym, w reszc ie  Z a­
rząd  O kręgow y rozipiisal lainkiełę w siprawiie dopływ u m łodzieży  do now ego gimna- 
zjum  w łączn o ści z prizeżywanym obecmrie kryzysem  gio-spoidariczym. N adto Zarząd 
Tym czasow y w ydał dwie odezw y do K ó ł w spra-wach oirganizaicyjnych,

W  zak resie  p om ocy k o leż eń sk ie j funkojO now ał lok aln y  Fundusz P ośm iertny, 
k tóreg o  sta n  frlniainsowy w  dniu 29  grudnia 1934 r. w yrażał s ię  -w sum ie zł. 16Ci7 
gr. 31 ; fundusz żelazny —  132,68 doi, aim.

Okrąg Lubelski.
S k ła d  Zarządu po Walne-ra Zgroimadzeniiu, odbytem  w dniu 17 czerw ca  pnzed- 

sbaw ia się , jak  niaslępuje: p rezes —  dr, Ludw ik Zenglelller, w iceiprezes —  Jani Bąk, 
sekretainz —  Stiainisliaw Dulewiciz, skairbnik —  Jó z e f  Makairewiicz, człoinikowiie z L u ­
b lin a : kol. kol, Kaziimierz P lu cińsk i, Ig n acy  B ad y o czck , Jó z e f  M ajika, Z o fja  B ielska, 
dr. K azim ierz F ry cz , k s , dr. Czesław  N ow icki, z prow incji —  Jó z e f  W e łtc r  z  P u ­
ław , B ern a rd  Buchioi.c, J a n  Wiesławis.ki i  Ign acy  W ojew ód zki z S ied lec .

W  ok resie  siprawozdiawczyim o d b y ły  s ię  4 poisiedzenia p ełnego Z arządu O k rę­
gow ego i 2 p o sied zen ia  W ydziału , Konitakt z K o ła m i uillrirymywano zap om o cą k o ­
resp on d en cji, n a jc z ę ś c ie j w  sp raw ach  org an izacy jny ch ,



Okrąg Lwowski.
Zar:ząd O kręgu Lwowisklicgo po Wiai!ri'em Zgroimaidizemiu, odbytem  "w dnśu 

18 lutego 1'9'34 r., ©tainowili: k ok  k o l. Mjikolaij SzcizeTbaóski, ja k o  p rezes, MOchał 
R adom ski d Jam  Zakrzew ski, ja k o  u ioepreziesii, G erard  P ola , ja k o  sek retarz . S ta ­
nisław  Rux-er ja k o  s.karbn.lk, Sitamlsiarw Cygart, M ich a ł Lukaslew icz, dr, Zofjia 
Tokainska, Pioitr Urbami, T adeu sz U rbań sk i, jaiko człoń kow ie ze Lwowai, ja k o  człon - 
kowde ,z .prow incji: k o l. kol, Wii.toild D ąbrow ski i  Kiaizimderz Fir-ganek -ze Stana- 
sław ow a, Zygmunt S k crsk i ,z Przem yśla.

W  skład  Zarządu Okręigo.wego w cbodzli iiiadlbo redaktoT ,,M nzeum “ k o l, d r. 
W ład y sław  Ołszew ski i  iprezesi K ół, m ający ch  .więcej niż 25 członików,

W  o k re s ie  odl 1 sitycznla do dO llisitopaida p e łn y  Zarząd O kręgow y o d b y ł 3  po­
sied zenia . w lem  jedno p o łączo n e b y ło  ze Z jazdem  p rezesó w  K ó ł Okręgu, Wydizdiał 
Zarządu O kręgow ego odjbył 18 poisieidzeń, prezydjum  —  11 poisiiedzeń. K o n ta k t 
z K ołam i Z arząd O kręgu utrzym yw ał dncgą ko resp o n d en cji; w ystano po dizień 
30 k sto p ad a 1934 r. do K ó ł 148 pism  i 22 ok ó ln ik i, oitrzym ano z K ó ł 238 piism. 
N adto prezes O kręgu kol. M . Szozeirbański od w iedził K o ła  T , 'X. S. W . w P raem y- 
śu, Sllryju i Sitlaniislawowie.

Zarząd O kręgow y w okrietsie spraw ozdau czym  d b a ł o b lisk i k'Oinlakt iKuratio- 
rjum  Okr-ęgu ,Szkolnego oraz naw iązał tub z a c ieśn ił stosunki ,z inncm i w ładzam i na 
teren ie Lwowa,

Z arząd O kręgow y in lerw en jo w ał w 112 spraw aicb w K u rato rju m  O kręgu Szkoit- 
nego Lw ow skiego onaiz Lwowsikiuj Izb ie  Sk arbo w ej. W  w iększości sp raw  osiągnął 
rezullait pozyitywny. T ezy  k rak ow skie  b y ły  prziedmloitem obrad W ydziału  Zarządu 
O kręgow ego, k tó ry  us'tOsuinllciował s ię  do nich negailyw nie. iPo se c e s ji  kirakow skiej 
pnzeoiwstaiwiał się  u jaw n ia jący m  się  gdzie iniegdzie lendcncjo im  sccesjioinisityczmym 
i nie dopuścił do likw idacji K ó ł, Rtoizwiązało s ię  jed n o  K o ło  w  Zbiarażu (rniieza- 
leżn ie  od rozłam u krakow skego). Z arząd O kręgow y, w espół z  .S e k c ją  .N auczycieli 
Szk ó ł Średnich Zw iązku N au czycielstw a Po.Iskiego oraz Chrześcijansikiem  Sto w a­
rzyszeniem  N au czycieli Szk ó ł Pow szechnych, zaw iązał lok aln ą  K om is ję  Norm.,'któ- 
iia p rz y ję ła  c z ę ś ć  pragm atyczn ą um owy wairszaiwskiej M iędlzystow arzyszeniow ej 
Komiisji N orm , utrzymiawsizy doitychczas ob ow iązu jące n a  teren ie  lw ow skim  zasiady 
wymaigro.dzenia d la nauczycielii, ipraeującyich w pryw atinych izakładach niaukowyich.

Z arząd O kręgow y zaw iaduje z up ow ażnien ia Z arządu G łów nego Fundusraem 
im . ,A. M ickiew icza., przeznaczonym  na .zapomogi w dowom  i  sieroitiom po cz ło n ­
kach  T . N, S . W ,, nadto Fundus.zcm Poś-miertnym i kiliku fiiniduszami lokalncm i, 
a m:an0'W;cic: im. Sohińskiego., im , C zerneckich , ś. .p, .ks. Kuna.szowski.ego, oraz 
a dmiilniistru.) e domem T . N. S . W . w S ian k ach  dllia m łodzieży  sz k ó ł śneidnich. Zarząd  
O kręgow y utrzym yw ał żyw y kontajkl z inncm i .pokrew ncmi orga-nizacjam l na te re ­
n ie  Lw ow a. Poza w sp ó łp racą  w K om isji 'Norm ze Zw iązkiem  iN auczyclekitw a Pdlj- 
skiego,, Chriześcljańskio-iNairodowem Stowarzyszieiniem N auezyeieili S-zkół Powis'zech- 
nych . Zarząd Okręgowym przez sw ego d eleg ata  w ziął udział w uroiczysilości ju b ileu ­
szow ej ku czci prof. dr. L, Ć w iklińskiego, uirządzicnej p rze z  P olsk ie T ow arzystw o 
Filo log iczne, .oraz w zeibraniu L ig i uMorskiej i  K o lcn jad n e j,

Okrąg Łucki.
W  re k u  spraw ozidaw czym  sk ła d  Zarządu O kręgow ego staniowildi; .dyir, J a n  Lia- 

skow ski, jako prezes, Steifan Jew dokim iow , ja k o  w icep rezes , J a n  .Kuczew ski, jalko 
sek retarz  i A nd rzej Szewcowi, jnleo skarbnik , członkow ie Z arządu; kol. ko.1, 'ks, K a ­
ro l G ałęzow ski dr. Sle.fa.n Mackio iz Lucka, d yr. Adam Giodowski i dyr, Ludiwiik 
H ilgier, W ład y sław  K ru kow ski z K ow la, dyr. Dym,itr N iźnikiew lcz z W.łodizimierzn 
i dyr. L eon  K isie l ze Zdołbunow a.

P rezyd ju m  Zarządu od było  dwa posiedzenia. iDzialałno.ść Zarządu w roilcu 
spraw ozdaw czym  nie ro zw ija ła  się  należycie  z p.c.wodu kryzysu, ja k i przechodziło 
T ow arzystw o. O becn ie  Zarząd O kręgu p o d ją ł ak c ję , zm ierza jącą  do reaktyw iowa- 
n ia  i tw orzen ia  now ych K ół,

Okrąg Poznański.
Sk ład  Zarządu Oloręgowego stan o w ili: dr. K azim ierz Luczew ski, jak o  p rezes, 

Eugeniusz F lis , ja k o  w icep rezes, S łe la n  A dam  Schm idt, jako se k re ta rz , F ra n c i­
szek  Katużnyi, ja k o  skarbn ik , człotnikowie z Po.zna,Tiia: kol, .kol, Leonard  .Klóskow- 
skl, A dam  M iętu s, d oc, dr. W ład y sław  Stebodziński, Jam Sto iń sk i, doc. dr. S ta n i­
sław  T ync, Z o fja  Theinertów na, dyr, Ju ł ja n  W.aga i S tan isław  Z aczeh; z pnowin-
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cjii: Stam islaw  Kiomęza z O strow ia, dyr, Ja n  Piorębski iz Chełmży, A nton i Kuźniar 
i Jó z e f  Z agórski z G rudziądza, dr. Zdiziislaw K acz m a rek  z T orunia, Broinisiła''v 
■Szczygłoiwski z L eszn a  i  Józ-zf Mede-r z Inow ircclaw ia.

W  okresie  siprawczdaw czym oidbyły się  2 p osied zen ia  p ełnego Zarządu O krę- 
koiwego, 9 W y d zia łu  i 1 W a łn e  Zgrom adzenie. W  O kręgu 'isitmieją S e k c ja  S e m in a ­
ry jn a  oraz Wychowaimiia F izyczn ego; działałr.o.ść ich  je s t m ało  intensyw na.

K on tak t z iKołam'! u trzym uje siię z a  p'ośr'edni'C'!wem okólników , k tó ry ch  w y­
słan o  3, diiikowaniegiOi Blnletymu, którego wydano 2 num ery, oraz, koresp o n d en cji 
w sp raw ach  szczegó łow y ch  i  indyw idualnych koi.egów. D ziennik kcrerpiondencyjny 
w skazuje 510 p ozycyj.

P r a c a  Zarządu Okręgow ego z K ołem  zarów no w ojew ództw a poznańskiego, 
jaik i  pom orskiego nacechoiwana b y ła  zu p ełn ą harm onią.

Z waiżniejsizycih p rac , w ykonanyioh przez Zarząd, należy  w ym ien ić; zorganii- 
zoiwianiie w espół z Z arządem  K o ła  Pcznańskieigo T . N. S . W , kuirsu uslnojow o-pro- 
gram owego d la pioiloniistów ,i historyków  i w yłonienie specjialnej K o m is ji d la  badania 
syituacji T -w a  i piotrzeby jego reiorgainizacji. K om is ja  ta  o p ra co w a ła  w nłoski, k tó re  
zostały  zgłoszone na te g o rcc z n e  W ain e  Z gricm adienie T . 'N. S . W .

Okrąg Śląski.
S k ła d  Zarządu O kręgcw ego w lokresie sprawozidawcizym' stanow ili;' k c l ,  kol, 

Jó z e f  H'esis, p rezes, dr, T y tu s Z ajączkow ski ii dr. W ład ysław  BrymiaTski —  wiiae 
prezes,:, J e r z y  Lubios —  s,ekret3Tz, J a n  Sm oleń  —  skiairbnik, o raz  cz łon k o w ie ; Ire ­
na Juchnowiicizówna, dr, Eugenju sz T rzask a , J a n  W iclebińsW , dr. Tadeusiz S tru - 
m iłło , Leicn Drożdż, W iojoiech Sitamula, A dam  Lorem ow tcz i Piioitr D ziubek.

P osiedzeń pełnego Z arządu Okręgowego odbyto w okresie  spraw ozdaw ­
czym  6, po,siiedz-eń Prozyd.jum b y ło  2, O statni W a,lny Ż jazd O kręgu odbył s ię  w K a 
tcw icach  w dniu 25 lutego 1934 rołiu,

■Kontakt z K 'ołam i utirzymywano z,a p o śred nictw em  okólników  i loscbistych 
w yjazdów  P rezesa do poszczególnych K ót, wizględnio kon fercn cy j z członkam i Za 
rządów  iKćI.

Okrąg W arszaw ski,
Od oistai.lniego W alnego  Zgrom adzenra, odbytego w dniu 11 m arca 1934 r., 

w sktad  Zarządu O kręgu Warsizaw-skiegio T , iN. S. W . wohodziiLi; kol. kol. dr. M a- 
rj-an R e iter, ja k o  p rezes, T adeu sz Uhm a, jiako w ilceprezes, J ó z e f  iMiicrnik, ja k o  sę -  
krellarz, dr, ,Staniiisław Tynielski, jak o  sikaribnik i cz łon kow ie z W arszaw y ; Je r a y  
O tto, los. S te fa n  Piio-trowski, X aw ery  Szw arc, Zoffa Jętk iiew iczow a, H enryk Po- 
dliewski i  Walienja de Tillly; z  p ro w in cji; W acław  ,Anitios,iiewicz z M ińska M az., Ju  
Ijia K isie lew sk a z P lcck ia  i  ,Kaz,imieTiz K oszyk z Łodzi,

iPio ustąpieniiu w lipcu r. ub, kot, S ta n . Tyncifekiiego —  w ybrano na se k re ta rz a  
kol. J .  Otitio, na skiairbnikia —  J ,  M iernika,

O krąg Warsizawsk'1 obejm owiał K o ła  n a  tcreni-e ,K,uTato,riu,m Warisizawskilago 
i od  dnia 1 czerw ca  1934 —  na teren ie  Kunatiorjum B rzesk ieg o .

Z arząd O kręgow y s ta ra ł  się  o w zm ożenie ru chu  nianikowego w 'K ołach . St!a- 
Toniem Zarządu odbył siię w e W iocłajw ku Zja,zid nau czycielstw a szk ó l średnich, po­
św ięcony spraw ie re a liz a c ji  nowych program ów  nauczania. Zorgamiizowamo „ la ta ­
ją c e '’ b ib lio teczk i pedagogiczne i  pizcslam o je  do Siześciu K ót. Zarząd O kręgowy 
ma nad zieję , iż ten rodzaj p racy  sam okształceiniow ej p rzybierze szersze ro zm iary  
i pozostało K oła  O kręgu W arszaw skiego zech cą  iz niego korzystać ,

Z arząd O kręgow y, p odobnie jak  llat ubieglycih, adm linislrow at z ram ienia Za!- 
rządu G łów nego Funduiszem W d zięczn ości i  prow adził B iuro ,PośrednictW a P racy .

Okrąg W ileński,

W y bran y  na W alnem  Zgromad,zeiniu O kręgu W iileńskiego vi dniu 25  m arca 
1934 r. Z arząd O kręgow y zioisitał zdekc-mplietiowany p rzez rezygniację k liku  kolegów . 
Pbizofiitaili w Zarządizie kiolle-dizy s ta ra ii  się  prow adzić  w dallsizym ciągu p racę  
w zmniiejiSionym zakre-sie. F u n k c ję  p re zesa  i s.karbnLka p ełn ił k o l. Stianisław  J a ­
si tnzębski,

K o n ią k t z iKlolami utrzym yw ano w m iarę możnos'ci zapom ocą koreisip-ondencji. 
Zarząd O kręgow y głów ną uw agę zw rócił na a k c ję  sam opom ocow ą, u d zie la jąc  p o ­
trzebu jącym  kolegom  zaliczek  i k ró tko - lub długoterm inow ych pożyczek , .zasila jąc 
fundusze jednego z K ó ł  {Gro-dzieńiskiiego) na a k c ję  zbliżenia  m łodzieży  polskiej
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i 02echos<ti>w-aok:eij o raz d e k la ru ją c  ipomioc finansow ą w ufunidowaniiu b ib ljo fe k i —  
ozytelei p rzy  Koile W iljeńskiicni T , N. S. W ,

Zairząd u d z ie k l -porad praw n ycb  i imteirwenjowa} u  w'tadz szk o ln y ch  w  spna 
■wach osolbiisitych zglasz-ającyiclh siię kolegów , czlioraków Towiarzysltwa.
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Fundusze T. N. S. W.
Fundusz W dzięczności.

Furadusizem Wdzdęczn-ości a d m in istru je  iz upoważnireniia Z arządu Głów nego Z a­
rząd  O-kręgu W arsizaw skłego. F-undusz przeznaczony je s t  na zasilkii jednorazow e 
i s ta łe  d la  nau czycieli szkól średnich, niezdolnych do p racy  i nie p o siad a jący ch  
środików utrzyini.aniia, k tórzy  byli- ozlonikami T . N. S . W . lub dawn-ego Stowarizysze- 
■tłia N auczycielstw a P olsk iego. Fundusz czerp ie swe dochody, podobnie ja k  Fu-ndusz 
im, A . M ickiew icza, z lO-grosziowe-j doipłaty do miicsi-ęozncj sk ład k i cz łon kow skie j, 
z  doidatkowych sk ład ek  w czasie  m iesięcy  -wakacyjn-ych, uchw alanych przez W aln e  
Zgrom adzenia T . N. S . W , z  im prez, orgainizow anych na rzecz  -tego Funduszu przez 
Zarząd O-kręgu W-arszawsikiego, z  darów  i .o f ia r .

S a ld o  na 1,1 1934 r . wynosiło-: w lo k atach  z l. 17,765; w gotów ce z'l, 337,14 g r.;, 
razem ; zt, 18.102,14 gr.

Do dnia l,X h I 1934 r . w p łynęło  3 ,920 z ł. 56 groszy. Ł ączna sum-a -wipływów 
w-r-az z saldem  w ynosiła z ł. 22,022.70 gr. Z sumy te j wyipłaco-no zapom óg 3 ,288 zt. 
42 igr. S-aldo na dzień 1 ,X II 1934 -r. wyn-osiło: w lok atach  zł. 17,765; w gotówcę- 
zł. 969.58 gr.; razem : zł. 18,734,58 gr.

Zapom ogi z Fundu-szu W d zięczn ości -wypłacano I I  pe-nsionarjuszom , w t-em 
5 z  W-ar.szaiwy i 6 z p row incji.

Zapom ogi te wyplacame są w n a stę p u ją cy ch  staw kach m iesięcznych; 3 -oso­
bom  po 30 z l .; 5  O'sobo-m po 40 z ł ,; 1 os-obio po 50  z ł,; 1 o so b ie  po 4 5  zł.; I ,oiSo- 
bi-o po 55 zł. ''
Fundusz Pośm iertny O kręgu Lwow skiego.

Is tn ie ją c y  od roku 1922 lok a ln y  Fundusz Po-śm iertny K o ła  Lw ow skiego roz 
szerzy ł następnie swą d zia ła ln ość -na ca ły  O krąg Lwowski, -a potem  o b ją ł  wszyisibkie 
O kręgi Tow arzystw a.

Sk ła d k a  rocz-na -wynosi zł. 24, w ysokość prem ii aseikuracyjn-ej. w ypłaca-nej ro ­
d zin ie po śmiierci u czestn ika  Funduszu, w ynosiła w roku spraiwoizdaiwozym 1,400 zł, 
Sald-o na l . I  1934 —  z l. 2i7.156.12. w p ły w y — --zł. 29,3330,10, wyidat-kl— zł, 29,285.17. 
S a ld o  na dz, 3 0 .X I 1934 —  z ł. 27.210,05.
Fundusz im. A . M ickiew icza,

Fundusz len  prz-eznaczony jest na -zasiłki dua wdów i siero-t -po czlom-kach 
T . N. S, W ,, względn-ie dawnego -St-owiar-zy-szeniia N auczycielstw a Pols-ki-ego,

Is tn ie je  -o-n 44 la ta ; sk ład a  się  -z. lO-groszo-wego dodatku do s-kl-adiki m iesięcz­
nej czł-on-ków i znaj-dujo się  w a d m in istra c ji Z arządu O kręgu Lwo-wskiego.

-Sald-o n a  1,1 1034 —  z ł. 14,166.57, dochody — - z ł. 3.584.73, rozoho-dy —  
zł. 5.937.39. Saldo- .na 2 0 .X I 1934 —  z ł. 11.813.93.
Fundusz im. ś. p. K u ratora  Sobińskiego.

Fun-dusz ten-, utw-orzony p rz y  K o le  Lw ow skiem  T . -N, S. W . po za-mordo-waniu 
ś. p. K u rato ra  Soibińsikieg-o, obejm-o-wał c-aly Oikrąg Lw-owskii. C elem  funduszu j-es-t 
w ap icrarie  kolegów  doraźną p-om-ocą m aterjialną w form ie z-wr-otnych be-zprocen-to- 
wych pożyczek lub bezzwT-o-tnych za-pomóg.

Z Fundu-szu tego Zarząd Olcręgu Lwoiwsikiego -wydał 13 -pożyczek lu b  za p o ­
móg. Sa ld o  z r, 1933 —  z ł, 1,681,66, w pływ y —  -zł, 1,796,50, rozchody— zł, 2.545.10, 
sa ld o  na 3 0 .X I 1934 —  z ł. 933.06.
Fundusz im. ś, p, Jó z e fa  i Ju lji C zerneckich.

D zięki ofiiarnośc-i Wiinc-enitego i  dr. W ład y sław a Czeme-ck-lch -oraz prOjf, Czy- 
żewiiczowej powsibał hen Fundusz ku  u-cizczeniu p am ięci ś. p. Jó z e fa  Czernecloi-egot, 
jednego z za ło ż y cie li t dlugolietniego a-dimimistrat-ora Fun-dusiai im. A . M i-ckiewicza,
Z odise-tek od tego Funidu-s-zu wypła-cia s ię  ooiroczmie jedm orazow e sty p en d ja  w ro-cz- 
n icę  śm ierci ś. -p, J ,  Czer-n-ecikiego siier-oitiom po- czlo-nkach T . N, S. W , O-kręg-u 
Lwio-ws-kie-gO', k-szliałcącym  się  w szh-oila-ch średni-ch -luib aka-demi-ckLch. W  roku 
spraw icrdaw czym  wypł-ac-onio- 6 s-typ-end-jów po 200 zło-tych, ogółem  1.200 -zł-o-tych.. 
S a ld o  na 30 ,X l 1934 w ynosi z ł. 18.577.48.



K o m u n i k a t y  Z a r z ą d u  G l ó v / n e g o  T, N. S, W,
T. N, S, W , u P a n a  P rezy d en ta  R zeczypospolitej,

W  dniu 1' styczmiia b, r . r e p re re n ta c ja  Preizydjum Zarządu Głównego- f .  N.
S . W . -w osob ach  kioil. kioi, S t . K-wr-iaitkio-WEkiego j  W t, K-oipczewskaego zlo-żyla' na 
Zamkai życzenii-a raowiorioiozne P. Preizydenitowi Rzeozyposp-oKitej,

Posiedzenie W ydziału  w  dniu U  grudnia 1934 r,
1, P rzy ję to  do -wiadomości spra-Wtozd-aoie Priezydjum z dzialiaitaiości w cią-gu 

■oslatlniie-go mi-esiąca.
2, Uchwalono lermlin i ptorządek ohnad zwycizainieig-o Walne-go Zgromadze­

nia T. -N. S. W.
3, Przekaizano Pr-eizydjum z udziiałem p re zesa  Zarządu Ckrę-gu W arszaw ­

sk iego przyigotow anie -dalszych p rac, zw iązanych z W-alnem Zgriomiiadzeniem,

P osiedzenie Prezydjum  w  dniu 21 grudnia 1934 r.
1. Rozp aitry w ano w-nloski organizaicyjmje Z arządu O kręgu P ozna ńskiilegoi, 

zgłoszone na W alno  Zg no mad zenie i  uchw alono prze-kaziać je  sp e c ja ln e j kom isji 
OT-ganizacyjno-stalutoweji, k tóra  ma być utwioirz-o-na na W alnem  Zgrom adzeniu,

2. P rz y ję to  do w iadom ości sprawozdam ie kioi. R . Mańkiow-stóego z intierw en- 
cy j w  Mjindsiensłwie W . R . i  O. P . o raz  k o i. M ikułowskiiego z  kionfeTencji- z P , 
Dyr, J .  -St. -Bysitnoniem -w sp raw ach  persona.lnyc.h, zgloszoinyioh p rzez Z arządy 
O kręgow e i Ko-łią.

3. P rz y ję to  do wiiaidomości spirawozidamće k o l. k-ol. M ikułow skiego i T azb ira  
z deilegacji do P . Kunailora O, S .  W larszaw skiego w ziwiąz-ku z e  sp raw ą W alnego 
Zgnomadzie-nia. '

4. P rz y ję to  do wiiaid-om-o-ści spraw ozdanie kol. Mikiuloiwskiego z iinterw encji, 
d okon anej w Sejm-ie i w Se n acie  w spraw ie w eteranów  szkol ni ctw a.

5. Żalaitwiono -kilka spraw  bieżących .

Posiedzenie Prezydjum  w  dniu 27 grudnia 1934 r,
1. Rozlpatrzonio dalsze wnlioski K ó l, zgłoszonie ma W-alne Zgnomaidzieaie 

i pnzydzijelomo je  d o -odpowiiednich kom'isyj.
2. Uchwoilio-nio -termin i porządek -o-bra-d plen-arn-eigo posiedzierjaa Zarządu 

G łów nego (w dniu -II stycizni-a -o goidz,_ 9 ra-mo).̂
3. Uchwalono wnioski w sprawie organdz-a-cji Walmeg-o Zgnomadzienia- pozo 

staw ić d-o decyzji wspommianeigo p-osiedzemia Zarządu Głównego,

Z Towarzystwa Miłośników Języka Polskiego.
O statn i (6) num er Języ-ka P o lsk teg o , organu T . M . J .  P ., zaw iera artyku ł 

pttoi. W , Taszy-ckiegoi, nap isany -w 60'-lecię urodzin prof, M-tsicha i  zawóe-r-ający 
zw ięzłą  ch arak ‘terysitykę teg o  wybiitniego uczonego. P ró cz  tego zaw iera  ten num-ar 
ciekaw e rozp raw y o języku NorWi-da (|Ndits-ch i Fel')' i- -o sityiu b a je k  M ick iew icza  
(Gaerlme-r), w reszc ie  wi-adomość, że skladk-a cz łon k ow sk a w T . M . J ,  P . n a  r. 1935 
pozostanie bez zm iany 4 z ł. ro czn ie  i  że i m i e n n i  czlonkow ,ie T , M , J ,  P ,, k tó ­
rzy  tę sk ła d k ę  cz łon kow ską za p ła cą  do k o ń ca  sty cz n ia  r, b,, będ ą mo-gli za cenę 
1 z ł, (z p rzesy łk ą  2 zł.) n ab y ć 2-tom .ową k sięg ę -pam iątkow ą ku czci J .  Roz-wa- 
dlo'wskii’ego, p. t, ,,Symb'Olae gram atiicae". J e s t  to  dzieło, zawierająci® -na 1'CC'O' str-o- 
nac-h p race  n a jw ybitn ie jszych  lingw istów  p-oilsikl'ch i  -obcych, Uwiażamy za  sw ój 
obow iązek zw rócić uwagę czyite-nik-ów „,Pr'zegądu iPedagc-giczne-go'" m-a tę niebyt 
wiałą okazję .
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Kalendarz „I S K I E R“ na rok 1935
w opr. WŁADYSŁAWA K0PCZEW5KIEG0

mała encyklodedja  nowych a ciekawych wiadomości, 
potrzebnych nietylko m łodzieży, a le  i każdem u  

dorosłemu kulturalnemu człowiekowi.
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K S I Ą Ż N I C A - A T L A -S  S. A.
Lw ów — tel. 30-52  

ul. Czarnieckiego 12
p o l e c a

W a rs z a w a - te ł .  223-63 
ul. Nowy-Świat 59

N O W O Ś C I  W Y D A W N I C Z E
1. DR. ED. CLAPAREDE —  JAK R O ZPO ZNA W AĆ U ZD O LN IE N IA  UC ZN IÓ W

C en a Zł. 6,80
p rze ło ży ła  Dr. Ju sty n a  Ja s trz ę b s k a , przedm ow ę nap isał P rof. S t . B a le y , str. 291 
T re ść ; I. K ró tk i rys h isto ryczny , II. D laczeg o  staram y się o k reślać  u zd oln ie­
nia, III, U zdolnienia  i ich  struktura, IV . O ce n ia n ie  uzdolnień, V. Poziom  

um ysłow ości, V I. R od za j um ysłow ości.

D Z IE L Ą  P ED A G O G IC Z N E : C e n a

2. G, K ersch en ste in er  —  Pojęcie  
szkoły pracy. II w ydanie 4.20

3. J .  D ew ey  —  Jak myślimy, .5.80

B IB L JO T E C Z K A  F R A N C U SK A ;
4. D a u det A .—  La chevre de M.

Seguin. Le Sous - P refe t aux 
Champs 0,55

5. D a u det A . —  L’enfant espion.
La derniere classe 0,75

6. F ra n c e  A . —  Pages choisies 0.80
7. Y ildrac  Ch. —  Decouvertes 0.40

B IB L JO T E C Z K A  N IE M IE C K A  
I I  s e r j a .

8. H e b b e l—  Bernauer 2.50
9. P onten  —  D er  M eister 2.50

10. ZJurion — Kai aus der Kiste 1.10
11. Italiaander  —  So lernte ich 

segeifliegen 1.20
12. L isa  T ełzn er— D er Fussball — .—

B IB L JO T E C Z K A  M A T E M A T Y C Z N A
13. SierpinsAi, —  Przekroje. Wstęp 

do teo rji iiczb niewymiernych 1,—

R ó ż n e  k s i ą ż k i  
H en ry k  G a ertn er —  Gram atyka współczesnego języka polskiego.

C z. III. S ło w o tw ó r s tw o ..............................................................................   4.80
Stanisław  S ło ń sk i  —  h is to rja  języka  polskiego w zarysie . . . .  5.20
A n n a  P ohosha  —  Syn Kujaw. (P o w ieść  b io graficzn a  z okresu  m ło­

d ości J a n a  K a s p ro w ic z a ) ......................................................................................1-—

M A P Y
N a n ke —  Europa w I połowie X V  wieku.

O kres w ie lk ich  soborów  i ro sn ące j grozy tu reck ie j . , zł. 6 0 .—
1 : 3 OOO.OUO 1 75  . <  1 50  cm
Europa środkowa w ll-e j połowie X V III w ................................zł, 60.—
1 ; IV,! ra ili-  1 7 5 X  150 cm

14 D r. £■. S/amm — Rachunek Ka­
lendarzowy w druku

15. D r. A . Parski — W stąp do lo­
giki m atem atycznej, i m etodo- 
iogji m atematyki w opracow aniu

L E K T U R A  G E O G R A F IC Z N A

16. M ilew ski-M eissner —  Przez ergi
i hammady Sahary 3,50

17. H . G ordziałkow ski — Czarny 
sen 3 .—

18. M . Tarnow ski —  Zam arłe sto- 
iice Cejlonu 3,—

19. B . Paw łow icz —  Chłopiec z pi- 
njorowych lasów 2.50

L E K T U R A  P R Z Y R O D N IC Z A

20. D r. W. N atanson  —  Widnokrąg 
nauki 5.—

21. D r. F elik s  B u rd e c k i  —  Życie 
maszyn 4,20

22. E  P a ssen d o rfer— dak powsta­
ły Tatry  2.90

ze znaczkiem  na budow ę szkół.

P r e n u m e r a t a  z p r z e s .: r o c z n ie  6 zl, p ó łro c z n ie  3 60  N r. p o je d . 5 0  g r . O g ł o s z e n i a V , s i r . 120  zl, 1 m/ra S J  g r.

R ED A tG C JA d T A JO M IN IST R A C JA ; W arszawa, ul. Bracka 18, te l. 222-26, P . K . 0 .1487 
R ed ak tor i W vd .: Maksymiijan Tazb ir. N akładem : Zarządu G t6w n e q d 'T. N. S. W. 

D ru k a rn ia  Z a k ła d ó w  W y d a w n ic z y c h  M . A rc t , S p . A k c . w  W a rs z a w ie , C z e rn ia k o w s k a  2 2 5 .

O płata pocztow a uiszczona ryczałtem .


